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Prusy WschodnieRQPONMLKJIHGFEDCBA 
u progu nowej ery.

W sch o d m ó p ru sacy  b ad a ją ju ż m o ż liw o śc i g o sp o ­
d a rcze P o lsk i.

S to p n io w y ro zw ó j sep a ra ty sty czn y ch  d ążeń  
w  P ru sach W sch o d n ich .

W ieśc i z P ru s W sch o d n ich , w sk azu jące , iż  
w  p ro w in c ji te j d o k o n u je s ię n iep o w strzy m an a  
p rzem ian a sy tu ac ji p o lity czn e j n a rz ecz P o lsK i, —  
zaczy n ają s ię co raz czę śc ie j p o tw ie rd zać .

F ie rw szą ja sk ó łk ą , zw ia s tu jącą tę ew o lu c ję  
p o g ląd ó w  w  P ru sach W sch o d n ich  ,b y f —  jak w ia ­
d o m o —  o g ło szo n y n a p o czą tk u p aźd z ie rn ik a rb . 
a rty k u ł w  b e rliń sk iem cza so p iśm ie p o lity czn em  
„W eltb iih n e  ', o p isu jący ro zp acz liw ą sy tu ac ję g o ­
sp o d a rczą P ru s W sch o d n ich i w sp o m in a jący ca ł­
k iem  p o w ażn ie o m o ż liw o śc i s iln eg o o p a rc ia s ię  
te j p ro w in c ji o  P o lsk ę , rz ecz  ja sn a , że  p rzy  ró w n o -  
cze sn em p o w ażn em ro z lu źn ien iu łą czn o śc i p o li­
ty czn e j z B erlin em .

W  o s ta tn ich d n iach zn o w u d o n io s ły te leg ra ­
m y , że d o G d y n i p rzy b y ła sp ec ja ln a d e leg ac ja  
p rzed staw ic ie li w sch o d n io p ru sk ich k ó ł g o sp o d a r ­
czy ch i p o lity czn y ch , itó eb y o g ląd n ąć* b u d o w ę  
i ro zw ó j teg o  n aszeg o  p o rtu  n ad  B ałty k iem . P o d  
ad re sem  g o śc i w sch o d n io p ru sk ich p ad ły  z u s t g en . 
k o m . m in . S trasb u rg e ra  zn am ien n e s ło w a , że P o l­
sk a ro zu m ie i p o d k re ś la sw ą w arto ść d la w sp ó ł­
p racy  z  ży c iem  g o sp o d a rczem  N iem iec , a  w  szcze ­
g ó ln o śc i P ru s W sch o d n ich . „R o zw ó j g o sp o d ar ­
s tw a sp o łeczn eg o P o lsk i, —  m ó w ił m in . S tra s-  
b u rg e r —  w zro st im p o rtu i ek sp o rtu , jak ró w n ież  
w zro st s iły k u p n a sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o  p rzy ­
czy n i s ię d o p o m n o żen ia w ęzłó w  g o sp o d a rczy ch  
z n aszy m i są siad am i."

M in . S tra sb u rg e r n ic  w ięce j g o śc io m  w sch o d n io  
p ru sk im  n ie m ó gł p o w ied z ieć , jed n ak że ju ż to co  
p o w ied z ia ł, św iad czy w y raźn ie o te rn , że P o lsk a , 
k tó re j ro zw ó j m o cars tw o w y je s t d z iś ju ż fak tem  
d o k o n an y m , g o to w ą b ęd z ie zaw sze p rzy jąć w y ­
c iąg n ię tą d ło ń P ru s W sch o d n ich d o w sp ó łp racy  
z n am i. N ie ży w im y  w zg lęd em  P ru s W sch o d n ich  
żad n y ch zam ia ró w  zab o rczy ch , a le zd a jem y so ­
b ie sp raw ę z teg o , że p rzy sz ło ść P ru s W sch o d n ich  
le ży jed y n ie u b o k u n aszeg o p ań s tw a . P ru sy  
W sch o d n ie p o trzeb u ją  P o lsk i, p o trzeb u ją  za ró w n o  
d rzew a  i w ęg la p o lsk ieg o , jak  i m an u fak tu ry  łó d z ­
k ie j. N atu ra ln em u zu p e łn ien iem  P ru s W sch o d ­
n ich n ie je s t b y n a jm n ie j R zesza N iem ieck a , a le  
R zeczp o sp o lita P o lsk a .

Z e szk o d liw o śc i o b ecn eg o s tan u rz eczy , s fe ­
ry p rzem y sło w e i k u p iec tw o P ru s W sch o d n ich  
zd a ją so b ie d o sk o n a le sp raw ę . S fe ry te m o żeb y  
ju ż d aw n o o d sep a ro w a ły  s ię o d  B erlin a , a n aw ią ­
za ły b liż sze s to su n k i z P o lsk ą , a le n a p rrze szk o -  
d z ie tem u  s ta ją d w ie rz eczy .

Z jed n e j s tro n y n iep rze jed n an e s tan o w isk o  
rz ąd u b e rliń sk ieg o , k tó ry sp raw y g o sp o d arcze  
trak tu je  z p u n k tu  w id zen ia p o lity czn eg o  i p rzec iw  
d z ia ła  jak iem u k o lw iek  ze tk n ięc iu  s ię  P ru s W sch ó d  
n ich z P o lsk ą , b o jąc s ię ek sp an s ji g o sp o d arcze j 
i p o lity czn e j p ań s tw a p o lsk ieg o , k tó ra to  ek sp an ­
s ja d o p ro w ad z ićb y m u sia ła d o o s ta teczn eg o o d ­
sep a ro w an ia  s ię P ru s W sch o d n ich  o d p o zo s ta ły ch  
N iem iec . K o n ieczn o śc i ży c ia p o tra fią b y ć czę s to  
s iln ie jsze , n iż tak zw . „h u rrap a trjo ty zm ."

Z d ru g ie j s tro n y n a p rze szk o d z ie tem u s to i 
zb y t w ie lk a jak n a raz ie lic zb a fan a ty czn y ch , lu b  
p rzez B erlin o p łaco n y ch k rzy k aczy  w  P ru sach  
W sch o d n ich , k tó rzy p rzez o rg an izac je ró żn eg o  ro ­
d za ju , szk o łę , k le r i p ra sę u rab ia ją m asy w  k ie ­
ru n k u an ty p o lsk im .

W y cieczk a jed n ak p o w ażn y ch  p rzed s taw ic ie li 
w sch o d n io p ru sk ich k ó ł g o sp o d a rczy ch i p o lity cz ­
n y ch  d o  G d y n i je s t d o w o d em , że m im o  ty ch  p rze ­
szk ó d  m y śl o  n aw iązan iu b liż szeg o  k o n tak tu  z P o l 
sk ą p o czy n a s ię co raz w ięce j re a lizo w ać w  P ru ­
sach W sch o d n ich ,

Ludność Pomorza a rząd
L u d n o ść P o m o rza co raz lic zn ie jszy B ierze u d z ia ł w ze ­

b ran iach  o rg an izo w an y ch  p rzez  B . B . W cza s ie  o b jazd u  m ias t 

P o m o cą (G ru d z iąd z , T o ru ń B y d g o szcz i in n e ) p o se ł B . B , 

p . C iep lak w y g łasza ł re fera ty o sy tu acji w k ra ju , o ro li 

u jem n e j o p o zy c ji w ży c iu p ań s tw o w em  P o lsk i i t. p . R efe ­

ra ty  b y ły w szęd z ie p rzy jm o w an e z ży w em  zad o w o len iem  a  

en tu z jas ty czn e o k rzy k i n a cze ść W o d za N aro d u M arsza łk a  

P iłsu d sk ieg o d a ły d o w ó d k o n so lid o w an ia s ię m ie jsco w eg o

J. E. Is. Prymas Hond u Ojca Świętego
O jc iec Ś w ię ty  p rzy ją ł n a p o żeg n a ln e j au d jen c ji  

P ry m asa P o lsk i, J . E . K s. K ard y n a ła  H lo n d a , k tó ­
ry  z ło ży ł O jcu  Ś w ię tem u ży czen ia z o k az ji 5 0 -lec ia

Przed zlikwidowaniem zatargu Boliwji a Paragwajem
Z P a ry ża d o n o szą : O n eg d a j o d b y ły s ię I 

p a ro g o d z in n e n a rad y cz ło n k ó w  R ad y L ig i N aro ­
d ó w  z p rzed staw ic ie lam i rep u b lik  p o łu d n io w o am e j 
ry k a iisk ich . W  n a rad ach  b rc J i u d z ia ł o p ró cz : B rian -  
d a , jak o  p rzew o d n icząceg o R ad y  L ig i, sek re ta rza  
g en e ra ln eg o E rick a D ru m m o n d a  i sze fa p ro to k ó łu  
d y p lo m a ty czn eg o S ig im u ry o raz Q u in o n o n es d e  
L eo n a p rzed s taw ic ie le B o liw ji, P a rag w a ju , A rg en ­
ty n y , C h ili, P e ru i B razy lji. C zy n n y m  b a rd zo b y ł 
ró w n ież p rzed s taw ic ie l S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , W  
n a rad ach , p ań s tw a za in te re so w an e o k aza ły  d o b rą  
w o lę i sk ło n n o ść d o z lik w id o w an ia za ta rg u . R ząd

Min. Zaleski o wystąpieniu Stresemana
„N eu e F re ie P resse ’ zam ieszcza w y w iad z m i­

n is trem  Z a lesk im . N a p y tan ie czy  za jśc ie ze S tre - 
sem an n em  m o g ło b y  zam ąc ić s to su n k i p o lsk o  - n ie ­
m ieck ie , m in is te r o d p o w ied z ia ł:

M iałem  o św ie tlić p rzed R ad ą L ig i N aro d ó w  
d z ia ła ln o ść n iem ieck ieg o  V o lk sb u n d u n a p o lsk im  
G . Ś lą sk u , sk ie ro w an ą p rzec iw  p ań s tw u p o lsk ie ­
m u . N aw e t n a jlib e ra ln ie jszy rz ąd n a św iec ie n ie  
m ó g łb y śc ie rp ieć tak ie j ak c ji. T ak że rz ąd p o lsk i 
n ie b ęd z ie m ó g ł d a le j zn o s ić p o d k o p y w an ia ś ro d ­
k am i n ie leg a ln em i is tn ie jąceg o p o rząd k u n a p o l­
sk im  G . Ś lą sk u  ze s tro n y  V o lk sb u n d u .

Francja nie dopuści nigdy liemeów do naruszenia 
granic Polski

N a b o n g re s ie b . k o m b a tan tó w  w  m . F le rs b . ca łą k o a lic ję , k tó ra p o w sta ła  w  r . 1 9 1 4 n a sk u tek  
p rezy d en t R ep u b lik i M ille ran d w y g ło s ił w ie lk ą ag re s ji N iem iec . F ran c ja n ie d o p u śc i n ig d y , ab y  
m o w ę p o lity czn ą , w  k tó re j m , in . p o d k re ś lił s ta łe N iem cy ta rg n ę ły s ię n a g ran ice P o lsk i.
d ążen ie  p o lity k ó w  n iem ieck ich d o o d eb ran ia z iem  j C ieszy m y  s ię tem i g o rącem i s ło w am i —  a le n ie  
n a leżący ch d o P o lsk i, jak g d y b y  n ie p rzy p u szcza li i zap o m in a jm y , że n a jlep ie j n a w łasn e s iły liczy ć  
o n i, że p o d o b n y  czy n  p o w o ła łb y  n a n o w o  d o  ży c ia < m o żn a .

Z te j w y c ieczk i w sch o d n io p ru sak ó w  d o P o l­
sk i n ie w y sn u w am y je szcze zb y t d a lek o id ący ch  
w n io sk ó w , n ie m arzy m y  o  b lisk iem  o d e rw an iu  s ię  
P ru s W sch o d n ich o d R zeszy N iem ieck ie j. Jed ­
n ak że w ie le m ó w iący m  je s t fak t, że w  w y c iecz ­
ce b ra ł u d z ia ł m . i. b y ły n ad p rezy d en t P ru s  
W sch o d n ich A d o lf T artiło w icz -B a to ck i, k tó ry  ju ż  
w  r . 1 9 1 9 w raz z g en . B elo w em  i ó w czesn y m  so -  
c ja lis ty czn y m  n ad p rezy d en tem  A u g u stem W in n i-  
g iem  p rzy g o to w a ł o d e rw an ie  P ru s W sch o d n ich o d  
R zeszy i p ro k lam o w an ie  w  G d ań sk u au to n o m icz ­
n e j rep u b lik i w sch o d n io -n iem ieck ie j, k tó ra m ia ła  
p rzy łączy ć s ię d o b lo k u p ań s tw  b a łty ck ich i p rę ­
d ze j czy p ó źn ie j o p rzeć s ię o P o lsk ę . W y ższe  

sp o łeczeń s tw a p o d h as łem  tw ó rcze j w sp ó łp racy z R ząd em .

P o d  tem i sam em i h asłam i o rg an izu je s ię ró w n ież s to p n io -  

• w o lu d n o ść w ie jsk a k tó ra d o n ied aw n a ży ła w n iep o k o j-  

ce j a tm o sfe rze  h ase ł sep a ra ty s ty czn y ch sze rzo n y ch  p rzez en ­

d ecję lu b fraze só w ' rad y k a ln y ch o p o zy c ji lew ico w e j, w y stę ­

p u jące j b ezp rzy to m n ie p rzec iw rz ąd o w i w n a jw ażn ie jszy ch  

n aw et d la P ań s tw a sp raw ach .

k ap łań s tw a , J . E . K s. P ry m as sp ęd z ił n a au d jen c ji 
u  O jca Ś w ię teg o p ó łto re j g o d z in y . K s. P ry m as p o ­
w raca d o k ra ju  w  d n iu 2 3 b m .

P a rag w a ju  w y raz ił ży czen ie  o d d an ia  sw y ch  p re ten -  
sy j p o d  d ecy z je  k ażd eg t^ c ia ła , b ąd ź  R ad y  L ig i, b ąd ź  

k o n g re su p an am ery k ań sk ieg o . W y raz ił ró w n ież  
g o to w o ść n a p rzep ro w ad zen ie d ro b iazg o w eg o  
ś led z tw a . B o liw ja zach o w u je s ię je szcze n ieco  d w u  
lico w o .

W  d n iu  w czo ra jszy m  w  g o d z in ach p o p o łu d n io ­
w y ch  p rzed s taw ic ie le B o liw ji i P a rag w a ju  w y raz ili 
p o n o w n ie p o k o jo w e ten d en c je sw y ch rz ąd ó w .

O  zam ia rze m o im  w y g ło szen ia  m o w y  n a  ten  te ­
m at m in is te r S tresem an  b y ł p o in fo rm o w an y  tak , że  
n ie  m ó g ł b y ć  tą  m o w ą  zask o czo n y . S tre sem an n  n ie  
p o trzeb n ie s ię p o iry to w a ł a g n iew  je st p raw ie za ­
w sze  z ły m  d o rad cą . S ąd zę , że  m o w a m o ja p rzy n ie-  

i s ie k o rzy ść s to su n k o m p o lsk o - g d ań sk im g d y ż  
J w ażn ą p rze szk o d ą je st tu d z ia ła ln o ść V o lk s­

b u n d u .
P o se ls tw o n iem ieck ie zaw iad o m iło n a ty ch ­

m ias t o ty m  w y w iad z ie u rząd  k o n su la rn y  w  B erli­
n ie . D y sk u s ja n a tem a t za ta rg u  p o lsk o - n iem iec ­
k ieg o w  L u g an o  n ie je s t za tem  je szcze u k o ń czo n a .

s iły p rze szk o d z iły  p o tem  z rea lizo w an iu teg o p ro -  
I jek tu  B ato ck ieg o .

W ed łu g b e rliń sk ie j „W eltb u h n e" ten sam  
■ A d o lf B ato ck i s to i d z is ia j n a cze le p o lo n o filsk ie j 

o rjen tac ji w  P ru sach W sch o d n ich i jak s ię zd a je , 
d z ięk i jeg o  in ic ja ty w ie d o sz ła d o sk u tk u  w y c iecz ­
k a p o lity czn o -g o sp o d a rcza d o P o lsk i.

W szy s tk o  to  są fak ty , zw ia s tu jące ,*  że w  P ru ­
sach W sch o d n ich d z ie je s ię co ś n iezw y k łeg o , że  
ta p ro w in c ja n iem ieck a s to i u p ro g u n o w e j e ry , 
k tó re j ta jem n icę o d s ło n ić n am  m u si n a jb liż sza  

| p rzy sz ło ść .
L . Ł y d k o .
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' W a rsz a w a , 1 9 g ru d n ia . — N a je d n y m  

z g łó w n y c h  sz la k ó w  k o le jo w y c h , a m ia n o w ic ie n a  
lin ji K u tn o  —  S trz a łk ó w , m ię d z y  s tac jam i P a trzy -  

k ó w  i K o n in , n a s tą p iła  p rz erw a  w  k o m u n ik a c ji, w y  

w o ła n a n ie z w y k łą p rz y c z y n ą .
W ła d z e k o le jo w e p o w ie rz y ły f irm ie R u d z k i i 

S -k a  T o w . A k c . b u d o w ę  n ie w ie lk ie g o  m o stu , k tó ry  

m ia ł s ta n ąć n a m ie jsc u d o ty ch c z aso w e g o m o stu  

ty m c z a so w e g o .

A ż e b y  n ie ta m o w ać  ru c h u  k o le jo w e g o  m o st te n  

b y ł b u d o w a n y o b o k  m o stu  ty m c z a so w e g o i w c z o ­

ra j m iało n a s tą p ić z a k o ń c z e n ie ro b ó t.

F irm a R u d z k i z o b o w ią za ła s ię p rz e p ro w a d z ić  

p rz e su n ię c ie to ró w  w c z o ra j o d g o d z . 5 ra n o d o 4

Olbrzymia katastrofa kolejowa
N a lin ji K a le ty — H e rb y m ię d z y  s tac jam i W ie ­

lu ń  i P o n in ó w  z d e rz y ły  s ię d w a  p o c ią g i to w a ro w e , 
p rz y c z e m  z g in ę ły  4  o so b y , a  ‘6  o d n io s ło c ięż k ie ra ­

n y . P rz y  z d e rz e n iu  ro z b iło  s ię 4 4  w a g o n ó w , je d en  

9  p a ro w ó z w y p a d ł z e sz y n i s to cz y ł s ię z n a sy p u  
d ru g i je s t s iln ie u sz k o d z o n y . W y słan o n a m ie jsc e  
w y p a d k u  d w a p o c ią g i ra to w n ic ze z K ę p n a  i O stro  
w a p o z n a ń sk ie g o . Z g in ą ł k ie ro w n ik p o c iąg u Ja -  

c h o łek , k o n d u k to rz y  Jó z e f R e in , P a w la k  i je sz c ze  
je d e n , k tó ry je c h a ł n ie s łu ż b o w o ; je g o n a z w isk aEDCBA

G D Y H IN D E N B U R G  Z O ST A N IE P O W IE SZ O N Y . N A ST Ą P I  

P O K Ó J U P R A G N IO N Y .

„ G az e ta O lsz ty ń sk a " w y c h o d z ąc a w  O lsz ty n ie n a W arm ji 

d o n o s i: L icz n e z b ro d n ie , d o k o n y w an e  n a tle p o lity c zn e m , są  

w  o s ta tn im  c z as ie n a p o rz ąd k u  d z ie n n y m . O sta tn ie j n ied z ie ­

li u rz ą d z iła p a rtja k o m u n is ty c z n a d e m o n s tra c ję w  K arlsh o rs t 

W  c za s ie p o c h o d u  z a u w a ż y ło  k ilk u k o m u n is tó w  c z ło n k a o r­

g a n iz ac ji n a c jo n a lis ty c z n e j „ Ju n g d e u tsc h e O rd en . P rz y s tą ­

p ili d o  n ie g o , c h c ą c m u z erw a ć z p ie rs i o d z n a k . N a p ad n ię ty  

w  te n sp o só b n ie jak i G u e n te r S a ffe r u c ie k ł d o s ie n i p o b li­

sk ie g o d o m u . N a p a s tn ic y g o d o g o n ili i z ad a li m u k ilk a c io ­

só w  n o ż em . K rw aw ią ce m u z lic z n y ch ra n z a d a ł je d en  z k o ­

m u n is tó w  o s ta tn i s iln y c io s n o ż em  w  p le c y , m ó w iąc : „ T ak , 

te n b y b y ł z a ła tw io n y ". R ze cz y w iśc ie c io s b y ł ta k s iln y , z e  

S a ffe r sk o n a ł w  k ró tk im  c za s ie .
Z ajśc ie ' to s ię z d arzy ło , m im o , ż e p o lic ja c zu w ała n a d u -  

u trz y m a n ie m p o rz ąd k u . W  p o c h o d z ie w id n ia ły ta b lic e z  

n a p isa m i; „ Ś m ie rć fasz y s to m " . P o z a te m  śp ie w an o p ie śń , w  

k tó re j z ac h o d ziły z w ro ty : „ G d y H in d e n b u rg z o s ta n ie p o w ie  

sz o n y , n a s tąp i p o k ó j u p ra g n io n y " .

W Ł O C H Y W  ST O SU N K U D O N IEM IEC .

W ło sk ie p ism o „ Im p ero o m a w ia jąc o s ta tn ie w y d a rz e n ia  

w  L u g a n o , p isz e :

S trese m an n w L u g an o p o p ro s tu W y sze d ł z e sk ó ry . C h y ­

try S trese m a n n , k tó re m u p o T h o iry u k a za ła s ię w izja s ła ­

w y je g o w  h is to rji w ie k ó w ’ i k tó ry  m y śla ł, ż e u d a ło m u s ię  

w y p ro w ad z ić  w  p o le n a ro d y  ła c iń sk ie , d z iś o b u d ził s ię z p u ­

s ty m i rę k am i. F ran c ja n ie w ie rz y ju ż w  T h o iry , n ie u fa w  

L o c arn o i n ie c h ce u su n ąć s ię z N a d re n u . Je d n o c ze śn ie B e ­

n e sz , k tó ry p o T h o iry , s ta ł s ię d o p e w n e g o s to p n ia f ilo n ie m  

c e m  d z iś je s t w ro g ie m  A n sch lu ssu . Z alesk i z a ś n a p e łn e j R a ­

d z ie L ig i w y tac za p ro c e s n ie m ie c k iem u s to w a rz y sze n iu  p a ­

p o  p o ł. p o d  ry g o re m  z a p ła c e n ia k a ry  w  w y so k o śc i  

1 0 0 0 z ło ty ch  z a k a ż d ą m in u tę o p ó ź n ie n ia .
P o c ią g i s ta n ę ły . R u c h  z a m arł. A  k ie d y  n a d e sz ­

ła c h w ila o s ta te c z n a , o k a z a ło s ię , ż e ro b o ta n ie  

je s t u k o ń c z o n a .

F irm a R u d z k i i S -k a  tłu m ac zy  s ię m ro ze m . D y -  

i re k c ja k o le jo w a w a rsz a w sk a n ie u z n a je te g o tłu -  

i m a c z en ia .

O d g o d z in y 4 d n ia w c z o ra jsz e g o d o 1 2 ra n o  
I u p ły n ę ło 1 2 0 0 m in u t. R ó w n ało  s ię to 1 ,2 0 0 ,0 0 0 z ł.

F irm a R u d z k i je s t w  ro z p a c zy , a le k o le j n ie  

i c h c e u s tą p ić .

P rz erw a w  ru c h u w y w o ła ła w ię k sz e s tra ty  

J n iż w y n o s i k a ra  z a o p ó ź n ie n ie .

n ie u s ta lo n o d o ty c h c za s . P o ran ie n i z o s ta li A lo j­

z y B u ła , W a l. P o sz w a, S y lw e s te r K ie łp iń sk i, M i­
c h a ł W o jc iec h o w sk i, W o jc iec h P a p ie rsk i i Ja n  

‘ B ą k , w szy sc y z O stro w a p o z n a ń sk . W in ę z a k a ­

ta s tro fę  p o n o s i d y ż u rn y  ru c h u  n a s tac ji W ie lu ń  —  

i K a z im ie rz K o la s iac k i, o ra z d y ż u rn y ru c h u n a  

I s ta c ji P o n tó w  — . Ju ljan  R e iss , k tó rz y  w y p u śc ili p o ­

c ią g b e z p o ro z u m ie n ia w z a je m n eg o . S tra ty k o ­

m is ja o b licz y ła n a su m ę d w ó c h  m iljo n ó w  z ło ty c h .

1 P rz e rw a w  ru ch u trw a ła o k o ło 1 8 g o d z in ,

trjo ty c zn e m u . T y m  sp o so b e m  N ie m cy w c iąg u o s ta tn ich 2  

la t u trac ili tę tro ch ę sy m p a tji, k tó rą z d o b y li so b ie w e W ło ­

sz ec h  z ra c ji n ie p o ro z u m ie n ia w ło sk o - fran c u sk ie g o i z ara ­

z e m  o d c ię li so b ie d ro g ę d o p o w ro tu d o T h o iry .

M IM O Z A K A Z U ...

M o sk w a 2 0 . 1 2 . M im o o fic ja ln e g o  z a k az u  św ię to w a n ia B o  

ż e g o N aro d z e n ia i p rz esu n ię c ia w a k ac y j n a p o ło w ę s ty cz n ia  

w y staw y sk le p ó w  w y p ełn io n e są c h o in k am i. N ap ły w a ją tak  

licz n e p ro te s ty  z w szy s tk ich  s tro n , ż e S o w ie ty n ie są w  s ta ­

n ie p rz ec iw d z ia ła ć sa b o taż o w i o fic ja ln e j a k c ji b e z b o ż n ik ó w .

G Ł Ó D W  R O SJI.

G łó d  w  R o sji w z m a g a s ię . L u d n o ść c a łem i g o d z in a m i c z e ­

k a w  k o le jc e p rze d sk le p am i n a w y d an ie c h le b a W  o g o n ­

k a c h p ro w a d zo n a  je s t n a d er ż y w a a g ita c ja p rze c iw so w ie ck a .  

N ależ y s ię sp o d z ie w a ć , ż e w  n a jb liż sz y m  c za s ie G P U  w zm o  

ż e te rro r w o b e c lu d n o śc i z a je j s ta n o w isk o  w ro g ie d la S o w ie  

tó w .

Z N IŻ K A D E FIC Y T U W  B IL A N SIE H A N D L O W Y M .

W arszaw a 21. 12 . G łów ny urząd statystyczny w ykończa  

obliczanie bilansu handlow ego za m . listopad .

Jak się dow iadujem y, deficyt tego bilansu za listopad  

w yniesie zaledw ie 6 m iljonów  złotych .
Jest to kolosalne polepszen ie bilansu gdyż, jak w iadom o  

deficyt w e w rześn iu w ynosił 62 m iljony, a w październ iku  

32 m iljony złotych ,

B E ZP A R T Y JN Y B LO K — O P IE K U N E M L U D N O ŚC I,

D z ia ła ln o ść B e z p arty jn e g o B lo k u p o leg a n ;t n ies ien iu  

b e z p o śre d n ie j p o m o c y lu d n o śc i, n a p o d s ta w ie s ta łe g o z ap o -  

ró w n o m iejsk a ja k w ie jsk a z a cz y n a o d ró ż n ia ć tę p ra cę re ­

a ln ą o d d e m a g o g ji s tro n n ic tw , k tó ry c h p rze d s ta w ic ie le o p e ­

ru ją w n a jle p szy m ra z ie fraz e sa m i i h a s ła m i, c z ę s to k ro ć  

n ie p o p a rtem i n a w et z a m ia re m w p ro w ad z en ia ic h w c z y n . 

C h a ra k tery s ty cz n ą w  ty m  w zg lę d z ie u c h w a łę p rz es ła li B e z ­

p a rty jn e m u B lo k o w i m iesz k a ń c y w si S ien n ica , p o w , M iń ­

sk o M a z o w ie c k ie g o , W ieś tę n a w ie d z ił la tem  p o ż ar, k tó ry  

w y rzą d z ił lu d n o śc i o g ro m n e s tra ty . P rze d s ta w ic ie le B e z p ar­

ty jn e g o B lo k u p o d ję li e n e rg ic z n ą a k cję p o m o c y , w k tó re j  

w y n ik u w ieś o trz y m ała p o ż y c z k ę i p rz y s tąp iła n a ty c h m ia s t 

d o o d b u d o w y sa d y b . Z te g o p o w o d u G en e ra ln y S e k re ta r ja t 

B e zp a rt, B lo k u o trz y m ał n a p o d s ta w ie p o w zię te j p rze z lu d ­

n o ść w si S ien n ica u c h w a ły , p o d p isa n e p rz ez k ilk u n a s tu  w y ­

b itn ie jszy c h p rz ed s taw ic ie li lu d n o śc i p ism o z w y ra za m i n a j­

se rd e cz n ie jsz e g o p o d z ię k o w a n ia z a o k a z a n ą p rz ez B . B , p o ­

m o c w n iesz c zę śc iu . P rz y te j sp o so b n o śc i lu d n o ść w y m ie ­

n io n e j w si p o tę p ia d z ia ła ln o ść s tro n n ic tw  o p o z y c y jn y c h , w  

sz c ze g ó ln o śc i W y zw o le n ia  k tó re  n a  ty m  te re n ie  m iało  w  sw o  

im  c z as ie p o w a żn ie jsz e w p ły w y , g d y ż p o z a p u s ie m i fra z e ­

sa m i n ic z eg o s ię ju ż lu d n o ść o d  n ich  n ie sp o d z ie w a .

W A Ż N E P O ST A N O W IE N IA W  SP R A W A C H  G O SP O D A R ­

C Z Y C H N A P O L E SIU .

S p ra w a z jed n o c z e n ia o rg an iza c y j ro ln ic zy c h , u z g o d n io ­

n a w z asa d z ie p rz ez C e n tra le p o sz c z e g ó ln y c h o rg an iza cy j  

w W a rsz a w ie n ie z o s ta ła d o ty ch c za s w  p rak ty c e p rz e p ro ­

w ad z o n a . P rz e c ią g a ją c e s ię p e rtrak tac je  w y w o ła ły w  o d d z ia ­

ła c h p ro w in c jo n a ln y c h  w y m ie n io n y c h o rg an iza cy j in ic ja ty w ę  

u rz ec zy w is tn ie n ia p o w z ię te j p rze z C en tra le id e i „ o d d o łu . 

W  ty ch d n iac h o d b y ło s ię tu z eb ran ie R a d y W o je w ó d z k ie j 

Z w iąz k u  O sa d n ik ó w  W o jsk o w y c h  P o le s ia n a k tó rem  p o s ta n o  

w io n o b e z zw ło c z n ie p rz y s tą p ić d o z jed n o c z e n ia o rg an iz ac y j 

ro ln ic zy c h  w  W o j. P o le sk im , n ie z a le ż n ie o d p ra c u n ifik a cy j­

n y c h w W arsza w ie . R o ln ic z e o rg a n iz a c je n a P o le s iu z d a ją  

so b ie sp raw ę z e sz k o d liw o śc i is tn ien ia p ra cu ją cy c h ró w n o ­

le g le trze c h o rg an iza c y j (Z w . O sad n ik ó w , C e n tra ln y Z w ią ­

z e k K ó łe k R o ln ic zy c h i C en tra ln e T o w . R o ln ic ze ) c o sz c ze ­

g ó ln ie w y k o rz y s ty w a n e jes t n a P o le s iu p rz ez e le m e n ty w y ­

w ro to w e i to w ła śn ie je s t g łó w n y m  p o w o d e m , ż e m ie jsc o w e  

o rg a n iza c je n ie o g ląd a ją s ię n a p o s tę p y  p e rtra k ta c y j c en tra ­

li i d ą ż ą d o p rze p ro w a d z e n ia u n ifik ac ji n a te re n ie sw e g o  

W o jew ó d z tw a . *

O R G A N IZ A C JE G O SP O D A R C Z E Ł Ą C Z C IE SIĘ ,

Z B rze śc ia d o n o sz ą :

P rz y w sp ó łu d z ia le B e zp a rty jn e g o B lo k u o d b y ło s ię tu  

z e b ran ie d z ia ła c z y sp o łe c zn y c h p o w . B rze sk ie g o .z o rg a n iz o ­

w a n y ch w  K o m itec ie G o sp o d a rc z y m . K o m ite t ten re p rez e n ­

tu je w szy s tk ie o rg a n iz ac je g o sp o d a rc z e , d z ię k i c z em u w y n i­

k i p ra c K o m ite tu są b a rd zo k o rzy s tn e . Z w aż n ie jsz y ch  w y ­

m ien ić n a le ży : z lik w id o w a n ie a k c ji sp ó łd z ie lc ze j p ro w ad z o ­

n e j u p rz ed n io p rz e z b . p o s ła k o m u n iz u ją ce j N ie za le żn e j p a r-  

tji c h ło p sk ie j B o n a i p rz e ję c ie p rz e z n ieg o z a w o d o w y c h  
w sp 6 td w el« i p rz ez p rze d s ta w ic ie li m ie jsc o w y c h o rg an iz ac y j 

sp o łe cz n o - g o sp o d arc zy c h , p ra cu ją cy c h z k o rz y śc ią d la  

P a ń s tw a . P o m y śln y ro zw ó j sp ó łd z ie lc zo śc i n a te re n ie p o ­

w ia tu  tu te jsz eg o  w y raż a s ię ju ż d z is ia j w  u ru c h o m ie n iu  p rze ­

sz ło 3 0 o rg an iza c y j sp ó łd z ie lc zy c h i u z g o d n ien iu p rac y  

w szy s tk ic h  o rg an iz ac y j g o sp o d arc z y c h , z łąc z o n y c h w  jed n y m  

k o m itec ie .

Z A M IA ST SZ T A B U G E N E R A L N EG O - SZ T A B  

G Ł Ó W N Y .

W a rsz aw a , 2 0 . 1 2 . D o w ia d u je m y  s ię z k ó ł w o jsk o w y c h , ż e  

w n a jb liż sz y ch d n ia ch w ch o d z i w ż y c ie z a rz ą d z en ie m in . 

sp r . w o jsk . M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , n a m o cy k tó re g o z m ie ­

n io n a b ę d z ie n a zw a sz tab u g e n e ra ln eg o , n a sz ta b g łó w n y . 

Z m ian a z o s ta ła sp o w o d o w an a  w zg lęd a m i n a tu ry  h is to ry c z n e j 

i o rg a n iz a c y jn e j.

JA N K A N T Y G R E G O R O W IC Z .  . A

UKRYTE SKARBY
3 t» ) /• -  — o —  (C ią g d a lsz y ).

L ę k a jąc s ię je d n a k p rz y p o m n ie n ia ta k  b o le sn e j s tra -

ty , z a p y ta ł S te fa n n ie śm ia ło :

—  A  g d z ie R ó z ia m ó j o jc z e ?

—  W ’ sk le p ik u  c h ło p c z e , n a d o le , b o z o s ta liśm y te ra z  

k u p c a m i. P o o p u sz c z e n iu C z e rsk a je d e n z p o c z c iw y c h  

m y c h p rz y ja c ió ł p ie k a rz , z o b a c z y w sz y , ż e k o lo n a s  

s tra sz n ie k u so , z a o fia ro w a ł sp rz ed a ż sw e g o p ie c zy w a , i 

w ty m  c e lu o sa d z ił n a s w  w y n a ję ty m  p rz e z n ie g o sk le ­

p ik u . N ie w ie lk i to d o c h ó d , z a w sz e  je d n a k d z ie n n ie c z y ­

n i d w a z ło te , d ru g ie d w a p rz y n o s i sp rz ed a ż ró ż n y c h ru ­

p ie c i d o m o w y c h , ja z n ó w je ste m  p rz e z , la to d o z o rc ą  

p rz y  ja k im  b u d u ją c y m  s ię d o m u , o c z e m  m y śli p o c z c iw y  

F ra n e k M a ru s ia k , o d p ó l ro k u m a js te r c ie s ie lsk i i n a ­

rz e c z o n y  R ó z i.

—  P o c z c iw y  to  c h ło p a k , —  o d e z w a ła  s ię  m a tk a , —  a  

p rz y w ią z a n y  d o n a s ja k rz a d k o . B ie d a ty lk o , ż e n a w y ­

p ra w ę n ie m a a n i g ro s ik a .

—  D a sz im  p o sa g , b o ra d o ść z p rz y b y c ia S tefa n a ..  

z o b a c z y sz ja k s ię ta m  u c ie szą , —  p rz e rw ał k a p ita n w e ­

so ło , —  W ik c i ło k c ia p łó tn a s ię n ie k u p iło , a w id z isz ja ­

k a z n ie j te ra z p a n i...

Ja k  to ? to W ik c ia p o sz ła z a m ą ż ? —  z a p y ta ł S te fa n  

c o k o lw ie k z d z iw io n y , ż e s io stra ta k ła tw o z a p o m n ia ła  

b ie d n e g o Ja n k a .

—  P ra w d a , ż e ty to n ic n ie w ie sz , p o sz ła z a Ja n k a  
S tru m isz a ...

—  Z a Ja n k a ? —  k rz y k n ą ł S te fa n n ie m a l z p rz e s tra ­
c h e m , —  p rz e c ie ż o n z g in ą ł?

—  I o  to b ie , to  sa m o  n a m  p o w ie d z ian o , —  o d rz e k i k a ­

p ita n , • a le  n a  sz c z ęśc ie  b y ły  to  b a jk i. C o  p ra w d a , k u so  

z n im  b y ło , a le p rz y p o m o c y p o c z c iw y c h L itw in ó w , 

• 2 p o b o jo w isk a w  k u rn e j c h a c ie , w y liz a ł s ię j. o rz e -

• c h o w a ł p rz e d p rz e ś la d o w c a m i. B ied a k m ia ł d w a d z ie śc ia  

ra n w  so b ie , sz c zę śc ie m  ż e ż a d n a n ie b y ła śm ierte ln ą . 

C ic h a c z e m  p o w ró c ił d o W a rsz a w y , p o w ró c ił s ię z a w o ­

d o w i p ra w n e m u  i d z iś je s t ju ż o d ro k u p a tro ne m ...

P ra w ie w ie rz y ć te m u n ie m o g ę , —  p rz e rw ał S tefa n , 

— - p rz e c ież m a m  p a m ią tk i z je g o m o g iły , z ie m ię , k w ia t-  

! k i . . .

—  T o je sc h o w a j, m ó j d ro g i, —  o d e z w a ł s ię k a p i­

ta n , —  z a w sz e to z m o g iły k ry ją c e j sz c z ą tk i m ę c ze n n i­

k a , b o  p o łe g ie g o w  św ię te j sp ra w ie  n ie p o d le g ło śc i n a ro d u .

—  C ó ż to z a ra d o ść d ia m n ie , —  m ó w ił S te fa n , —  

ja k a ż to n ie sp o d z ia n k a , k tó re j n a w e t je sz c z e p o ją ć n ie  

m o g ę . I le ż ja s ię n ie n a sm u c ilc m , n ie n a p lak a ic m ... a le  

c ó ż s ię d z ie je z o jc e m i< -g o ?

—  S tra c ił w szy s tk o  i w io sk a w  c u d z e p rz e sz ła rę c e . 

K ie d y  ju ż g o n ił o s ta tn ie m i z a so b a m i, c o ra z b liż sz y m  b ę ­

d ą c o s ta tn ie j ru in y , p o w ró c ił Ja n e k , p o d p a rł b ie d ak ó w ,  

d o  p ra w n y c h  in te re só w  w z ią ł s ię  e n e rg ic zn ie j i ty le p rz y ­

n a jm n ie j z ro b ił, ż e w y d o b y ł k ilk a n a śc ie ty s ię c y , z a  k tó - ।  

re k u p ił im  tu ż p o d W a rsz a w ą k o lo n iją , n a k tó re j g o sp o ­

d a ru je , a le ju ż m n ie j n a rz e k a i m a ru d z i, b o Ja n ek o  

w sz y s tk ic h w y d a tk a c h p a m ię ta .

S te fa n z d u m io n y te rn w sz y stk ie m c o s ły sz a ł, n ie  

m ó g ł s ię d o sy ć n a d z iw ić ró ż n y m  k o le jo m  lo su , p rz e z ja ­

k ie lu d z ie n a św ie c ie p rz e c h o d z ą . P ó ź n ie j o p o w ie d z ia ł 

sz c ze g ó ły s ieb ie d o ty cz ą c e , w y ja z d n ą L itw ę , n ie b e z p ie ­

c z e ń stw a , w  ja k ich s ię z n a jd o w a ł, tru d y ja k ic h d o z n a ­

w a ł, w a lk i w  k tó ry c h b ra ł u d z ia ł, i n a jd ro b n ie jsz e o k o ­

licz n o śc i w o je n n e g o sw e g o ż y c ia . K a p itan s łu c h a ją c , 

p o k rę c a ł w ą sa i p ro s to w ał s ię , p a trz ą c z d u m ą n ? S te ­

fa n a ; m a tk a sk rz y ż o w a n e rę c e trz y m a ła n a k o la n a c h ,  

a z o c z ó w  i tw a rz y  w id a ć b y ło , ja k se rd e c z n y b ie rz e  

w sp ó łu d z ia ł w e w sz y s tk ic h w y p a d k a c h , w  ja k ich s ię u -  

k o c h a n y sy n z n a jd o w a ł. W o p isie n ie b e z p ie c z e ń stw a  

sp o jrz e n ie trw o ż n e w le p ia ła w  je d y n a k a , c h y liła s ię k u  

n ie m u , ja k b y p ra g n ę ła o s ło n ić g o w ła sn ą p ie rs ią p rz e d  

śm ie rte ln y m  p o c isk ie m , rę c e p o d n o s iła w  g ó rę , a g d y o - 

p o w ia d a n ic p rz e c h o d z iło d o sc e n sp o k o jn ie jsz y c h , p rz y ­

b ie ra ła  d a w n ą p o s ta w ę , z a łz a w io n e  o c z y  w z n o sz ą c  d z ię fc  

c z y n n ie k u n ie b u . K ie d y S te fa n n a p o m k n ą ł o d w o rc u  

lite w sk ie g o  sz la c h c ic a , i o sp o tk a n iu s ię z Z o s ią w  W a r ­

sz a w ie , k tó ra m u p ie rw sz e j o ro d z ic a c h u d z ie liła w ia d o ­

m o śc i, k a p ita n sp o jrza ł n a n ie g o u w a ż n ie j, i d o jrz a w sz y  

p e w n e z a k ło p o ta n ie rz e k ł: ,
—  W u ja je j z n a m , ra z e m  b o jo w a liśm y z so b ą , m a ­

ję tn i to b a rd z o lu d z ie i d o b rz y , a le ja k to p rz y  m ien iu , 

ż e s ię n ie w  g ło d z ie , to  c h le b  b o d z ie . Z a ję c i a n te n a ta m i, 

z g ó ry p a trz ą n a m ro w ie lu d u , k rz ą ta ją c eg o s ię w  pra­
c y i s ta ru n k u o c h le b p o w sz e d n i. G d y b y n ie m y d lar-  

s tw o  tw o je , z a ra zb y m  c ię z a p ro w a d z ił i p o sw ata ł z m ło ­

d ą , d o ro d n ą L itw in e c z k ą , b o ja k o ś w id z ę , ż e s ie d z i w  

o c z k u p a n a S te fa n a i p u k a d o se rd u sz k a ...

—  Je s te m  z a p ro sz o n y , —  p rz e rw a ł S d ia n , le k k o ru­
m ien ią c s ię , —  w ię c p ó jść g rz e c z n o ść n a k a z u je .

—  C o ? z a p ro sz o n y , a to p ó jd z ie m y ra z e m , a k  

c h ło p c z e z Z o sią m ie jm y s ię n a b a c z e n iu , ż e b y n a iw  

p rz y p a d k iem  d rz w i n ie p o k a z a n o . j

—  T o są o k n a , d y m n ik i, d z iu rk i o d k lu c z ó w , —  u -  

śm ie c h a ją c s ię m ó w ił S te fan , —  p iz e z k tó re n ie ty lk o  

p ie c h u r, a le i u ła n d o s ta ć s ię w sz ęd z ie p o tra fi.

—  T a k  to  lu b ię , —  o d e z w a ł s ię k a p ita n , —  rą k  w ni- 
c z e m  n ie trz e b a o p u sz c z a ć , b ę d z ie w ię c sy n o w a ...

—  O m o ja Z o s ie n k o k o c h an a ,’—  p rz e rw a ła m atka  

i c a łu ją c sy n a w  g ło w ę d o d a ła , —  n ie ch w a s B ó g bło­
g o s ła w i, m o je d z ie c i.

—  N o , to ju ż c h ło p c z e m a sz i b ło g o sła w ie ń s tw o . 

—  o d e z w a ł s ię k a p ita n z u śm ię c h e m , —  p o c z c iw a m a ­

te c z k a ju ż w a s p o ż e n iła .

W te m  w  s ie n i d a ło s ię s ły sz e ć sz y b k ie s tą p a n ie p o  

sc h o d a c h ; d rz w i s ic o tw o rz y ły  i w b ie g ł m ło d y  c z ło w ie k , 

a z a n im  m ło d a ró w n ie ż k o b ie ta . Z a trz y m ali s ię w  pro­
g u  ... b y ł to Ja n e k S tru m isz z ż o n ą sw o ją W ik to sią . 

z d ró w  i c a ły ja k ry b a . W  je d n e j c h w ili z o k rz y k ie m  

ra d o śc i sz eść rą k w y b ie g ło w  g ó rę i sp lo tło s ię w je ­

d n y m  b ra tn ie m  u śc isk u .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) . \  .



ZMIANA USTAWY O OCHRONIE LOKATORÓW.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  D zienniku U staw  R . P. N r. 100 z dnia 15 grudnia 1928  

r. ogłoszona została U staw a z dnia 28 listopada 1928 r. zm ie­

niająca ustaw ę z dnia 11 kw ietnia 1924 r. o ochronie lokato­

rów . A rt. 1 postanaw ia, iż eksm isja z m ieszkań przew idzia­

nych w rozdziale 5, który przew iduje m oratorjum m ieszka­

niow e dla bezrobotnych (art. 23 ustęp 1 ustaw y z dnia 11 

kw ietnia 1924 r. o ochronie lokatorów D z. U st. R z. P. N r.

'•ł'z . 306) na m ocy decyzji sądu nie będzie w ykonyw ana

•robotny otrzym ał pracę i spłaca, prócz bieżącego  

K om ornego zaległe kom orne w ratach, w ynoszących 25 proc, 

bieżącego kom ornego m iesięcznego. W ykonanie ustaw y po ­

w ierzone zostało m inistrom  Spraw iedliw ości i Spraw W ewn. 

U staw a w chodzi w życie z dniem jej ogłoszenia.

B EZRO BO CIE N A G . ŚLĄ SKU .

W  czasach od 5 —  12 grudnia br. liczba bezrobotnych  

na terenie w oj. śląskiego zw iększyła się o 1.110 osób i w y­

nosiła 24.968 osób.

W  ŁO D ZI SK O N FISK O W A NO W SZY STK IE G AZETY .

W  Łodzi zostały w e w torek skonfiskow ane w szystkie ga 

zety, w ychodzące w tern m ieście, a w ięc 7 polskich, 2 nie­

m ieckie, 3 żydow skie.

K A TASTR O FA LN A EK SPLO ZJA G AZÓW .

W  B orysław iu w śród okoliczności bliżej niewyjaśnionych  

nastąpił w ybuch gazów ziem nych w jednym  z m ieszkań przy  

ul. Pańskiej, którego ofiarą padł 31 lat liczący przem ysło ­

w iec naftow y Juljusz Lecker. W chw ili, gdy Lecker rano  

zapalał św iatło elektryczne nastąpił w ybuch gazów  ziem nych  

nagrom adzonych w y pokoju. O bie ściany dom u zaw aliły się. 

W szystkie szyby w okolicznych dom ach w yleciały. Siłą w y  

buchu Lecker, jego żona i córka w yrzuceni zostali z pokoju  

na ulicę. Lecker, przewieziony do szpitala zm arł.

LAU REAT N A GR O DY LITER A C K IEJ.

Sąd konkursowy nagrody literackiej na r. 1928 przedsta  

w ił m in. W . R . i O . P. Juljusza K adena-B androw skiego za 

pracę pod tyt.s „W cieniu zapom nianej olszyny". M ini­

ster Św italski orzeczenie sądu konkursow ego zatw ierdził.

W Y R O K  N A „A RC YB ISK U PA " K O W A LSK IEG O .

O głoszone zostały m otywy w yroku w spraw ie „arcy­

biskupa" m arjaw ickiego K ow alskiego. W yrok obejm uje  

50 stron pism a m aszynow ego. Szczegóły w yroku podaje 

„Express Poranny".

W IELKI PO ŻAR W B ER LIN IE.

W  dniu 18 bm . w jednym z dom ów przy ul. Schoenlein- 

strahse, w skutek eksplozji w ybuchł pożar, który rozszerzył 

się rów nież na przyległe dom y. N afyrhm iast zaalarm ow ane  
straże pożarne zdołały pożar stłum ić. 30 osób podczas eks­
plozji doznało ciężkich poparzeń cielesnych. Przyczyna eks­

plozji nieznana.

N O W Y SENA T G D A Ń SK I.

W ybrano now y senat, którego kadencja ttwa przez  
cztery lata. Prezydentem  został pow tórnie w ybrany dotych  

czasow y prezydent Sahm , który piastuje to stanowisko już 

od czasu pow stania w olnego m iasta G dańska. Sahm otrzy­

m ał 75 głosów na 84 obecnych.

W A LDEM A R A SO W I ZA RZU CA SIĘ ZD R A DĘ.

W edług w iadom ości z K ow na ujawnione szczegóły  

traktatu niem iecko-litew skiego w ywołały ogrom ne w zburze­

nie w społeczeństw ie litewskiem . Szczególnie oburza 

w szystkich zezw olenie na osiedlenie się N iem ców na te- 
rytorjum Litw y bez ograniczeń. W kołach opozycyjnych  

zarzucają W aldem ar  asow i, iż zdradził Litwę, godząc się

K RÓ LA M A NU LLA H  O SAC ZON Y.

Londyn, 20, 12. Z K abulu donoszą, że bunt arm ji zm u ­

sił króla A m m anullaha do ucieczki z K abulu. K ról afgań- 

ski A m m anullah w raz z m ałżonką schronił się do jednego  

z portów . Siły pow stańców w ynoszą 20 do 25 tysięcy ludzi,

K RY N A W IŚLE.

N askutek m rozów W isła w górnym sw ym biegu na 
całej szerokości pokryta jest gęstą krą. Żegluga została 

częściow o w trżym ana, natom iast w dolnym biegu jest czyn­

na norm alnie.

ZN OW U TR ZĘSIENIE ZIEM I W C H ILE.

Z Londynu donoszą, że w C hile odczuto znowu trzę­

sienie ziem i, które jednak nie spow odowało ofiar w lu­

dziach. N a parę chw il przed trzęsieniem ziem i w m iej­
scow ości Tem uco w ybuchł w ielki pożar, który zniszczył 

doszczętnie baraki piechoty.

TRA G ICZN A  ŚM IERĆ .

M adryt, 20. 12. Podczas budow y now ej linji kolejow ej 

nad w ybrzeżem m orza Śródziem nego zdarzyła się w pobli­

żu m iejscow ości Santander w ielka katastrofa.

O to przebity już Zupełnie tunel runął, grzebiąc 12 ro ­

botników . Pięciu zginęło, siedm iu ciężko rannych od­

grzebano.

KUPUJ SWOJE U SWOICH W SWOJEM 

MIEŚCIE.

Straszna katastrofa samochodowa wydarzyła 
sio pod Wielkiemi Radowiskami

Samochód zdeszył się z saniami. — Jedna osoba zabite a dwie ranne.
(O d naszego specjalnego korespondenta)

W . R adow iska 19, 12. 28. r.
W czoraj w ieczorem  w ioska nasza została za­

alarm ow ana w ieścią o strasznej katastrofie, jaka 
w ydarzyła się na szosie W ąbrzeźno — G olub. 
Przerażeni m ieszkańcy  w ybiegli w  panicznym  stra­
chu na szosę, gdzie przedstawił się przybyłym  
straszny w idok.

Przew rócone sanie oraz stojący opodal uszko­
dzony sam ochód w yw ołał ogólne przerażenie. Pod  
przew róconem i saniam i leżały trzy osoby, którym

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 21 grudnia 28 r.

—  Sw ojem i taniem i cenam i, trw ałem i m aterjałam i oraz 
rzetelną oosiugę firm a „bazar” w .aść. bt, C hwiaikow ski, W ą 
brzeżno, R ynek, zyskała sobie tysiące klienteli, firm a „Ba­
zar" zadow ołni nawet najw ybredniejszego klienta, dlatego  
też w szyscy kupują tylko w firm ie B ezar,

— Zima. Spadł śnieg i położył się na dachy  
m iękki, jedw abny i biały. Zaw isł na czarnych ga­
łęziach ubierając w  kołpaki latarnie uliczne i krzy­
że przydrożne. O kryw a niby całunem do snu zi­
m ow ego spracow ane czarne skiby roli. Śnieg czy­
ni św iat innym  niż był, bo pokazuje nam , jak w y­
gląda cisza, ubierając w szystko w nastrój biały, 
rozsiewa blaski m igotliw e i niepojęte. A  zaś m róz, 
brat śniegu, w yjaskraw i śnieg i u dachów  zaw iesi 
rzęsiste, sople, w yhaftuje na szybach cudacznie  
piękne kw iaty, a pod buty przechodniów  podole- 
pia w esoły  skrzyp. R ozdzw oniły  się dzw onki, a na  
lodzie niezadługo biegać będzie żw aw a i w esoła  
m łodzież na łyżwach, jak rów nież upraw iać sport 
przez saneczkow anie —  z gór otulonych śniegiem  
w  dali.

—  Z w alnego Zebrania O gólnego Związku Podoficerów  
R ezerw y R z. P. K oła W ąbrzeźna. W  dniu is bm . odbyło się 
w alne zebranie ogólnego Zw iązku Podoficerów R ezerw y R z. 
P. koła W ąbrzeźno, Po zagajeniu zebrania i odczytania po ­
rządku obrad przez prezesa p, prof. Szczyżyckiego, nastą­
pił w ybór m arszałka zebrania. M arszałkiem  zebrania w ybra­
ny został p. Sarniew icz; sekretarzow ał p. Ziółkow ski, ła­
w nikiem został p. M uraw ski i B erniak. Po w yborze prezy- 
djum zebrania, zarząd złożył spraw ozdanie. Z spraw ozda­
nia w ynika, że około w tak krótkim  czasie przez sw oją ener­
giczną pracę udow odniło, że dąży przedew szystkie do ja- 
knainnm vclnioicro^n rozwoju K oła i do ogólnej konsolidacji 
podoficerów  rezerwy. t .- •.
było w krótkim czasie przeszło 27 now ych członków , w  
nagrodę za ow ocną pracę, udzielono zarządow i absolutorjum  
W ybór now ego zarządu przedstaw ia ię jak następuje: pre­
zes p. prof. Szczyźycki, w iceprezes p. Stępniewski, sekretarz  
p. Tylicki, zast. sekr. p. R ajw er; skarbnik p. D rw ęski; ko ­
m endant p. G rudziński, jako ław nicy pp. Zam orski, M uraw ­
ski. K om isję rew izyjnę tworzą: pp. C z. M akow ski, Speclt 
i B erniak. Sąd koleżeński: pp. Sarniew icz przew odniczą ­
cy a jako ławnik K ulpiński i Jarzyński. Jak z pow yższego  
w ynika, członkow ie zarządu zostali w ybrani ci sam i, co po ­
przednio.

W alne zebranie na m ocy uchwały Zjazdu delegatów  Pod­
oficerów O . K . V III w Toruniu, zam ianow ało p. redaktora  
1 w ydaw cę „G łosu W ąbrezskiego" B olesława Szczukę człon­
kiem honorow ym K oła W ąbrzeskiego za położone zasługi 
dla w spom nianej organizacji. Po załatw ieniu kilku m niejszych  
lecz rów nież w ażnych spraw przew odniczący solw ow ał ze­
branie hasłem „Jedność". (el)

— Z SA LI SĄ D OW EJ. Skład Sądu Pow iatow ego na  

rozpraw ę karną w dniu 19 grudnia był następujący: Prze­

w odniczący Sędzia Pow . p. Piotrowicz, ławnicy pp,: Słowi­

kow ski z w ybudow . w ąbrzeskiego i W ietrzyński z W ą­

brzeźna, Przedstaw iciele Prokuratury pp.: burm istrz 

Schw arz i aplikant sądow y O eksyn, sekretarz p. podsekret. 

K urzętkow ski.

R ozprawa, ostatnia w tym roku, nosiła już w yraźne 

cechy przedświąteczne. N a w okandzie znajdow ało się 

tylko 5 spraw .

Pierw sza z nich była przeciw B albinie B erkow skiej 

z W ąbrzeźna, która odpow iadała za kradzież grabi. Ze­

znaw ali św iadkow ie D om inik D ębow ski i W eissowa, któ­

rych zaprzysiężone. Po przeprow adzeniu przewodu sądo­

w ego zabiera głos p. burm istrz Schw arz i w nosi o ukara­

nie oskarżonej i nałożenie jej kosztów postępow ania, do  

czego się Sąd przychylił, skazując oskarżoną na 3 dni w ię­

zienia i koszta, którą to karę jednak na podstaw ie usta­

w y am nestyjnej oskarżonej się daruje.

N astępna sprawa była z oskarżenia Prokuratorji prze­

ciw Stanisław ow i i Szym onow i O lszew skim i Janow i So­

kołow skiem u. Staw ił się tylko Szym on O lszewski. B rat 

jego, zam ieszkały w R ogów ku i Sokołow ski Jan z D obrzy­

nia na rozpraw ę nie przybyli. Sąd w obec tego na w nio ­

sek Przedstaw iciela Prokuratorji p. aplik, sąd. O eksyna 

sprawę odroczył i postanow ił zarządzić przym usowe do­

prow adzenie na następną rozpraw ę. Szym on O lszew ski 

zjaw ił się później na sali, uniew inniając się opóźnieniem  

się pociągu. Jako św iadkow ie byli zaw ezw ani Zygm unt 

K rajczew ski, Józef Zając, B olesław M arasiński, Jozef Fal­

kow ski i W ładysław C hm ura.

N astępną była sprawa p. Lew andow skiego z Przydw o- 

rza przeciw M ichałow i Erdm annowi, przełożonem u ob ­

szaru dw orskiego. O skarżyciela zastępow ał p adw okat 

O strow ski. N a św iadków pow ołano N . K urdyna, A lojzego  

Piątkowskiego i Leona Erdm anna. N a w niosek zastępcy  

oskarżyciela p. adw . O strowskiego Sąd dopuścił dodatko­

w o do zeznań w aharakterse św iadków żonę oskarżyciela 

udzielono natychm iastow ej pom ocy. Jak się oka­
zało, była to rodzina Talkow skich, m atka z synem  
i córką z W ielk. R adow isk, pow racająca  z W ąbrze  
źna. M atka B albina Talkow ska zm arła krót­
ko po w ypadku. D w ie dalsze ofiary katastrofy od­
niosły nieznaczne obrażenia cielesne.

Pow odem katastrofy było zderzenie się sań z 
sam ochodem firm y „Elibor” W arszawa. K to jest 
w inny katastrofie ustali niew ątpliw ie śledztw o.

i p. G abrycha. Pod koniec przew odu sądowego p. adw . 

O strowski skargę w ycofał.

Znajdow ały się na w okandzie jeszcze dw ie spraw y: 

pierw sza A ntoniego C hwastka przeciw Ernstow i Leonow i, 

a druga A nt. C hw astka przeciw Janow i Zagierskiem u. 

Z rozpraw tych żadna się nie odbyła, z pow odu niestaw ie­

nia się obu stron.

— Jaka będzie podwyżka taryfy osobowej na 
kolejach? Z W arszaw y donoszą: Prace nad now ą  
taryfą osobow ą są w  pełnym toku, a prow adzi je 
specjalna kom isja taryfow a. Projekt now ej taryfy  
przew iduje podw yżkę od 3 do 20 proc,, przyczem  
procent podw yżki nie jest rów nom ierny,

W  prow adzenie now ej taryfy osobow ej nie na­
leży się spodziew ać przed lutym 1929 r.

— G w iazdka dla dzieci członków Tow arzystw a Ludo­
w ego. D zisiaj o godzinie -tej po południu w sali p. K aczyń­
skiego odbędzie się rozdanie podarków gw iazdkow ych dzie  
ciom  Tow arzystw a Ludow ego. Podarki otrzym ają tylko dzie­
ci, które zapisały ię u p. sekretarza C zeczki.

—  System D altona w szkołach. M inisterstw o O św iaty  
zam ierza przeprow adzić próby stosow ania w szkolnictw ie  
now ego system u nauczania sposobem  D altona. System ten  
polega na tern, że uczniow ie odrabiają lekcje w szkole, 
pod nadzorem nauczycieli.

—  Przesyłki pocztow e. W okresie św iąt B ożego N a­

rodzenia i N ow ego R oku będą przyjm ow ać urzędy i agen­

cje pocztow e ulgow e telegram y gratulacyjne z znakiem  kon ­

w encjonalnym  „X L" do A m eryki Północnej, środkow ej i po  

łudniowej, M eksyku, N iem iec, W ielkiej B rytanji i C zecho­

słow acji pod w arunkiem , że treść telegram ów m usi odpo­

w iadać w zorom , zapodanym w zarządzeniu M inisterstw a 

Poczt i Telegrafów . B liższych inform acyj udzielać będą  

urzędy pocztowe przy okienkach nadaw czych.

W skutek nadaw ania przez publiczność przesyłek pocz­

tow ych jako druki, które nie odpowiadają przepisom - -Jł , 

ki są m iędzy innem i niedopuszczalne

a) oryginały w ykonane odręcznie lub m aszyną do pisania;

b) odbitki z oryginałów , uzyskane zapom ocą prasy do  

kopjowania lub zapom ocą kalki;

c) film y fotograficzne i kinem atograficzne;

d) odręcznie w ykonane rysunki, obrazy, plany, nuty;

e) druki, zaw ierające notatki o charakterze bieżącej 

i ostatniej korespondencji lub na których um ieszczono  

znąki, w zbudzające podejrzenie, że stanow ią język  

um ów iony.

N iedopuszczalne na drukach zm iany i dodatki:

f) druki, na których dokonano podkreśleń lub przekreś­

leń tekstu, w skazujących na porozum iew anie się na­

dawcy z odbiorcą;

g) kartki św iąteczne, nadaw ane z okazji innych św iąt, 

aniżeli B ożego N arodzenia lub N ow ego R oku, złożone  

z 5 słów a w yrażające form ułki grzeczności;

h) drukow ane rachunki, w yciągi rachunkow e, pokw ito­

w ania, w ezw ania płatnicze (kartki upom inające) 

i ośw iadczenia zapłaty, na których um ieszczono od­

ręcznie lub sposobem m echanicznym kw otę;

i) rękopisy bez korekt lub w ycinki z druków np. insera- 

ty , których tekst zastępujący rękopis zm ieniono ce­

lem ponow nego aruku;

j) zaproszenia, karty pow ołujące i w ezw ania, zaw iera­

jące dodatki odręcznie lub sposobem m echanicznym  

sporządzone, a określające cel, czas, m iejsce zebra­

nia albo inne uzupełnienia tekstu drukow anego;

k) sam e rachunki, w ypełnione odręcznie;

l) drukowane zawiadom ienia, okólniki itp ,, na których  

um ieszczono odręcznie lub sposobem m echanicznym  

słow a lub cyfry, odbierające im charakter pow szech­

ności.

Jako druki uw aża się natom iast przy zm ianach i do­

datkach a to:

a) w olno w skazyw ać w ewnątrz i zew nątrz w szystkich  

druków odręcznie lub sposobem m echanicznym na­

zwisko, stanow isko, zaw ód, firm ę i adres nadaw cy, 

oraz odbiorcy, jak rów nież datę w ysłania, podpis, nu ­

m er telefonu, adres i kod telegraficzny oraz poczto ­

w e i bankow e konto czekow e;

b) w zaw iadom ieniach o podróży, nazw isko kom iw oja­

żera, datę i godzinę oraz nazwę m iejscow ości, w któ­

rej się zatrzym a;

c) na kartkach w idokowych, drukow anych biletach w i­

zytow ych jak również na kartkach z okazji św iąt 

B ożego N arodzenia i N ow ego R oku: życzenia, pozdro­

w ienia, podziękow ania i inne form ułki grzeczności, 

w yrażone najw yżej w 5-ciu słow ach.

—  Tradycyjne łam anie opłatka w nadchodzącą niedzie­
lę, o godzinie 4-tej po południu odbędzie się w w ikaryjce  
w spólne łam anie opłatka w śród członków  K atolickiego Sto­
w arzyszenia M łodzieży M ęskiej. Podarki należy złożyć do  
soboty w ieczorem w „O gnisku".



—  K in o „ H o te l D w ó r W ą b n e s k l"  W  s o b o tę i n ie d z ie lęVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„Dolar, serce i przypadek" z Igo Symem  w  roli głównej, oraz 
wielki nadprogram. Razem 24 akty.

—  Kino „Słońce" Dziś wielka premjera pod tyt „A gdy 
się zrobi ciemno". Sobota i niedziela po południu o godz, 
4 i 6-tej religijny film pod tyt. „W atykan W ieczorem „Tan­
cerz za pieniądze".

—  K o w a le w o . (Z Życia Klubu Tenisowego.) W  
sobotę, dnia 1 grudnia rb. o godz. 20-tej w lokalu 
p. Gar  brechta odbyło się W alne zebranie Klubu 
Tennisowego w Kowalewie. Przy udziale 15 człon 
ków, zebranie zagaił prezes p. W roński. Z kolei 
przystąpiono do 4 punktu porządku obrad; ,,Spra­
wozdanie ustępującego Zarządu *. Nad sprawozda­
niem wywiązała się ożywiona dyskusja w której 
brał udział m, i. p. Grochowski, wskazując na do­
niosłość sportu tennisowego, którego ważność tak 
mało zrozumieli dotąd członkowie, czego dowodem  
był nikły udział w  tegorocznym sezonie, zachęcając  
zgromadzonych do intensywniejszego udziału oraz 
pracy w Klubie. Po udzieleniu absolutorjum ustę­
pującemu Zarządowi, przystąpiono do wyboru no­
wego Zarządu, w  skład którego  weszli: Jako prezes 
p. Jan Grochowski, wiceprezes p. Alfons W roński, 
sekretarz p. Leon Niewiada, skarbnik p. Jadwiga 
Łęgowska, gospodarz p. Kazimierz Czyżniewski. 
Jako ławników wybrano p. p. Irenę Łęgowską i 
Józefa Zywerta. Komisję rewizyjną tworzą p. p. 
W anda Krrzyńska i Kazimierz Czyżniewski.

Na zakończenie przemawiał nowy prezes —  
którego wybór przyjęto z wielką radością —  przed  
stawiając zadanie jakie czeka w przyszłym roku  
Klub w związku z budową nowego placu tenniso­
wego, do którego realizacji wszyscy członkowie po 
winni dołożyć sił i starań. Na tern zebranie zakoń­
czono. Po zebraniu członkowie spędzili czas na 
grze „Ping - Pung“ (tennis stołowy)

r
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— Golub. (Posiedzenie Rady M iejskiej). Ostatnie po­
siedzenie Kady M iejskiej, które odbyio się w dniu 7 bin., 
ciągnęło się przeszło trzy godziny. Na porządek obraa 
weszła sprawa sali gimnastycznej, bprawa ta sprawiła naj­
większą trudność. Jak wiadomo, sala gimnastyczna mie­
ści się w juomu M iejskim, pooudowanym przez iNiemcow  
w celach germanizacyjnych. Nie doczekali się jednak om  
spodziewanych pionow, gdyż musieli wkrótce opuścić Po­
morze. Uoecnie budowla ta powinna służyć właśnie do 
szerzenia ducha polskiego, do wzmacniania tężyzny tizycz- 
nej naszej młodzieży, — Cóż się jednak dzieje w rzeczywi­
stości/ Ponieważ prz ytutejszej szkole brak sali do ćwiczeń 
gimnastycznych, odbywają się one w Domu M iejskim, bzko- 
la jednakowoż miała do dyspozycji tamtejszą salę tylko trzy 
razy w tygodniu w godzinach przedpołudniowych. Jest to 
stanowczo za mało, jeżeli weźmiemy pod uwagę 13 od­
działów (klasy a i b). Nie dość jednak na tem. Prowadzą­
cy gimnastykę nauczyciel, przyszedłszy do sali, zastaje 
ją zupełnie nieprzygotowaną do prowadzenia w niej ćwi­
czeń. Zastawiona bowiem jest nieraz krzesłami, nieprze- 
wietrzona i często zaśmiecona. Odbwają się tam bowiem  
dość często przedstawienia kinowe. M usi więc w takim  
razie nauczyciel wracać z klasą do szkoły, marnując czas 
i tutaj prowadzić gimnastykę na boisku pomimo częstej 
niepogody. M łodzież pozaszkolna, należąca do tutejszej 
drużyny harcerskiej, pragnęłaby także ćwiczyć, lecz tylko 
w godzinach wieczornych z tego względu, że dzień spędza 
przy pracy zawodowej. — Cóż, kiedy wieczorem doskonale  
wyposażona sala gimnastyczna w Domu M iejskim jest za­
jęta. Taka anormalność nie powinna istnieć nadal. —  
Po obszernym rzeczowym referacie nauczyciela p. Kaniec- 
kiego, tutejszego komendanta wychowania fizycznego, Ra­
da M iejska uchwaliła co następuje: 1. M agistrat zapewni 
szkole możność korzystania z sali gimnastycznej przez pięć 
dni w tygodniu w godzinach przedpołudniowych. 2, Po­
rozumie się z dzierżawcą, by ten oddał kilka razy w ty­
godniu wieczorem salę do dyspozycji ćwiczącym towarzy­
stwom. 3, Będzie dbał o higjeniczny stan sali. — Na tem- 
źe posiedzeniu przyjęto wniosek p. W orocha, by policji 
pozwolić o każdej porze nocy korzystać z elektrowni miej­
skiej dla oświetlenia ulic, aby w razie potrzeby mogła ona 
urządzić obławę na neipoźądanych „gości", którzy, korzy­
stając z ciemności, kradną, czy też dopuszczają się kary­
godnych wybryków, jak to np. miało ostatnio miejsce, 
gdy p. Jentkiewiczowi jacyś osobnicy wybili wystawowe 
okno. Posterunkowemu, który ich zauważy, uszli ochro­
nieni ciemnością.

—  Dobrzyń. (Prace nad upiększeniem miasta). W  mie­
ście naszem jest rynek, jakiego pozazdrościć mogłoby mu 
niejedno nawet większe miasto. Do niedawnego jednak cza 
su znajdował się on w nienajlepszym stanie. Dzięki jed­
nak staraniu tutejszej władzy miejskiej został doprowadzo­
ny do zadowalającego stanu. Z tego powodu, ze był ob­
szerny, urządzono na jego środku park. Już prawie cał­
kowicie rynek jest wybrukowany. — Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę stan ulic, trzeba stwierdzić, że i tutaj widać duży 
postęp. W ygodne i szerokie są ulice po bokach obsadzo­
ne drzewkami. Nadmienić należy, że właśnie około za­
drzewienia naszego miasta uczyniły władze wiele, gdyż 
kilka lat temu Dobrzyń przedstawiał szary widok, stano­
wiąc wybitny kontrast z Golubiem, ukrytym w zieleni.

— B r a tw in o , pow. świecki. (Śmierć 5 dzieci wskutek  
zaczadzenia.) Przed kilku dniami wydarzyło się tu okrop­
ne nieszczęście. Podczas kilkugodzinnej nieobecności go­
spodarza p. Antoniego W idomskiego i jego żony, dzieci 
ich zamknęły się w izbie, w której napalono w żelaźnym  
piecu. Dzieci było pięcioro. U pieca czy rury musiała 
być jakaś wada, dość, że czad węglowy napełnił całą izbę. 
Gdy rodzice około godziny 6 wieczorem wrócili do domu, 
a mimo pukania drzwi im nie otworzono, z pomocą wy­
bicia szyby w oknie dostali się do mieszkania, fu przed­
stawił się ich oczom straszny widok, W łóżku lub na 
podłodze leżały wszystkie dzieci bez ruchu. W szystkie 
już nie żyły. Przywołany z Grudziądza lekarz dr. Zieliń­
ski mógł już tylko śmierć ich stwierdzić. M ożna sobie 
wyobrazić rozpacz nieszczęśliwych rrodziców, dla których 
ogólnie czuje się szczere współczucie.

—  C h o jn ic e . (Świętokradztwo.) Zbiegły z domu 
poprawy w Chojnicach niejaki Augustyn Kaiser, 
włamał się do miejscowego kościoła parafjalnego, 
skąd po rozbiciu tabernaculum skradł pozłacaną 
puszkę wartości około 200 zł. Świętokradcę przy­
łapano i osadzono w areszcie.

—  C z e r s k . (Krwawa zemsta.) Kilka dni temu 
bracia Szramkowie i W alkowski napadli w Pie­
cach na Truścińskiego, któremu zadano kilka bar­
dzo poważnych ran w  głowę i w  plecy.

Ofiarę bandyckiego napadu opatrzył dr- Dzien- 
ciół ze Zblewa. Jak się dowiadujemy napadu do­
konano na tle porachunków osobistych.

M iędzy Zblewem a Czerskiem w Borach Tu­
cholskich jest kilka wiosek które nie posiadają ża­
dnego Posterunku Policji Państwowej, co w  niesły­
chany sposób rozzuchwala miejscowych kłusowni­
ków. Dość powiedzieć, że kilka dni temu kłusow­
nik M ączyński z nożem w ręku rzucił się na pro­
kuratora i lekarza w Bożuchowie.

—  G d y n ia . (Niemiła przygoda podróżnika.) Pe­
wien podróżujący  z Kościerzyny przyjechawszy do 
Gdyni, zajechał sobie taksówką przed hotel p. 
Grzegowskiego, W ysiadając z samochodu, zoba­
czył piękną dziewczynkę, która drobnym krokiem  
majestatycznie kroczyła ulicą, ukazując gościowi 
perłowe ząbki w namiętnym uśmiechu. P. N. nie 
mógł takiej okazji zaniechać, zostawił samochód, 
walizki z próbkami wyrobów sukiennych i perfu- 
merji, a udał się w  pogoń za uroczą gwiazdą gdyń­
ską,

Z swego letargu obudził się dopiero wtenczas, 
gdy wrócił do swego samochodu po 5-ciogodzinnej 
promenadzie i zauważył brak swych walizek.

—  G d y n ia . (W ielkie letnisko,) Komisja między- 
ministerjalna uchwaliła projekt rozbudowy Gdyni 
omawiano sprawę budowy wielkiego letniska w  
odległości 3 km. od Gdyni w  kierunku Helu, Plany 
nowego letniska sa już w opracowaniu,

—  P e lp lin . (Zjazd oświatowy.) Dnia 11 bm, od­
był się tu wielki zjazd oświatowy zorganizowany 
przez Pom, Towarzystwo Czytelń Ludowych. Po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem przez ks, 
prałata Dębka rozpoczęto obrady, podczas których  
obecny na zjeździe ks. biskup Okoniewski wygło­
sił przemówienie na temat działalności TCL za cza 
sów zaborczych. Następnie odczytano depesze z 
życzeniami, które nadesłali: wojewoda pomorski 
p. Lamot, starosta Krajowy dr. W ybicki, kuratorzy 
okręgów  szkolnych pomorskiego  i poznańskiego, re 
daktor M atłosz imieniem prasy pomorskiej itd. Ze 
złożonego przez sekretarza sprawozdania wynika 
że TCL. posiada na Pomorzu 338 bibljotek, skła­
dających się z 60,780 dzieł. TCL przystąpiło ostat­
nio do budowy domu oświatowego w Działdowie i 
Starogardzie. Po wygłoszeniu szeregu referatów  
zakończono zjazd gorącą owacją dla współtwórcy  
TCL. ks. Ludwiczaka.

Z  C A Ł E J P O L S K I

C ie sz y n . (Usiłowane morderstwo w sądzie.) 
Podczas rozprawy sądowej o morderstwo dokona­
ne 6 lat temu na osobie Sterńlichta w  jednej z wio­
sek pod Dziedzicami, doszło do gwałtownej awan­
tury. Oskarżony  o morderstwo W ójcik rzucił się na 
siedzącego od lat sześciu w więzieniu i sprowa­
dzonego na rozprawę wspólnika zbrodni, niejakie­
go Kopca, który zeznaniami swemi mocno obcią­
żał W ójcika.

W ójcik zaczął dusić Kopca, że temu aż oczy 
wyszły na wierzch. Z trudem udało się służbie są­
dowej i policji oderwać zbrodniarza od nowej o- 
fiary.

Sąd po naradzie skazał W ójcika na karę śmier­
ci.

G n ie z n o . (Potwór.) Niewykryty dotychczas o- 
sobnik przywiózł z Gniezna do Sławna autobusem, 
kursującym na linji Gniezno —  Kiszkowo. Katarzy 
nę Janasównę z Pośrednictwa Pracy w Gnieźnie, 
rzekomo w zamiarze wyszukania jej służby.

Ze Sławna udali się pieszo do lasu, należącego 
do majętności M yszki, gdzie nieznajomy pod gro­
źbą zamordowania zniewolił Janasównę, poczem  
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Lwów. (Dzielna kobieta.) W nocy trzej zło­
dzieje M ichał Danyluk, Stefan Pryjma i Hryć Ty­
mów z M ałnowa (pow. M ościska) usiłowali okraść 
zagrodę Pażki Jasmanickiej w M ałnowie, Jasma- 
nicka usłyszawszy w nocy szmery na podwórzu 
wyszła z mieszkania, Danyluk strzelił do niej z u- 
ciętego karabinu, na szczęście nie celnie. Jasmani 
cka nie tracąc przytomności umysłu rzuciła się na 
Danyluka, rozbroiła go i wspólnie z ojcem M icha­

łem którego obudził strzał karabinowy odprowa­
dziła go przemocą do posterunku policji. Następne 
go dnia aresztowano Pryjmę, za Tymowem zaś, 
który zbiegł poszukiwania trwają.

W iln o . (Straszna śmierć starca). W e wsi i gmi­
nie M ikołajewo zdarzył się okropny wypadek. Do 
pobliskiej łaźni udał się 90-letni Teodor Szagalski, 
który w czasie kąpieli stracił nagle przytomność  
i padł na rozpalony do czerwoności kamienny piec, 
Po kilku godzinach rodzina znalazła starca ze spa­
loną głową i rękami.

—  W a r s z a w a . (Zabicie bandyty.) Przez całą 
noc wczorajszą policja oblegała mieszkanie przy  
ulicy Żytniej w W arszawie, gdzie skrył się grasu­
jący już od dłuższego czasu w  okolicach W arszawy  
bandyta Filipow. W reszcie nad ranem po licznej 
wymianie strzałów  bandyta padł od kuli policjan­
ta.

Ł ó d ź . (Demonstracja komunistów.) „Express Po 
ranny" donosi z Łodzi, iż posłowie komunistyczni 
Bittner i Rosiak urządzili zebranie przed fabryką 
W idzewska M anufaktura i w czasie antypaństwo­
wych przemówień dali do zrozumienia że otrzyma­
li z Rosji 10 tys. dolarów.

W pierffaiym kwartale prays t  leg  a reku 

dodamy piękny kaleodars ksiątkowy war- 
tośei ealo kwartilnej preuuiEe^ty. Eto 

ehee mleć ten kalendarz feezpMiiie niech 

uraz samowi sob e ,Ghs Wąbrzeski^

W Ś R Ó D  N O W Y C H  W Y D A W N I C T W

F, A, Ossendowski: Życie i przygody małpki. Bibl. 
Iskierek. T. III. Lwów— W arszawa. 1929.

Jest to książka, przeznaczona dla najmłodszych czy­
telników, Napisana z miłością dla zwierząt, odpowiada 
ona całkowicie rozwojowi intelektualnemu dziatwy. Dżun­
gla, słonie, hipopotamy, węże, lwy, lamparty, małpki i in­
ne zwierzęta są przedstawione w warunkach wolnego ży­
cia afrykańskiego, które autor zna tak dobrze. Przygody  
małpki w niewoli są pełne rzewnych a głębokich przeżyć, 
myśli zaś, rzucane z okazji rozmaitych jej przygód, odpo­
wiadają najlepszym zasadom wychowania dzieci. To też 
książka nietylko bawi, ale i uczy.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

K . S . P O M O R Z A N K A !!! W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 1  
p r z e d  p o łu d n ie m  w  lo k a lu  p . K lim k a  o d b ę d z ie  s ię  
z e b r a n ie . Z  p o w o d u  b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w  p r z y ­
b y c ie  w s z y stk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Ł y ż w ia r z y  u p r a s z a  s ię  o  p r z y b y c ie  n a  z e b r a n ie  H I 
Z a  Z a r z ą d , S z e lig a , p r e z e s .

— Wąbrzeźno Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej. W  nie­
dziele dnia 23. bm. nadzwyczajne zebrań e o godz. 1,30. 
Obecność wszystkich druchen konieczna. Komitet

—  W ąbrzeźno BACZNOŚĆ! W  niedzielę dnia 23 
grudnia zbiórka I-go zastępu harcerskiego o godz. 2-gej 
po południu. Obecność wszystkich konieczna.

Jan Nowakowski, zastępowy.

N O T O W A N I A  M Ł Y N A  P A R O W E G O  
W  W Ą B R Z E Ź N I E .

w dniu 21. XII. 1928 r. za 100 kilo.
M anna pszenna (kawka)...................................... zł 73,—
M ąka pszenna Luksusowa .....................................   63,—
M ąka pszenna Extra . . • ..................................... ,61,—
M ąka pszenna OOOO .......................................... ...  57,—
M ąka pszeenna OOO ............................................. ...  46,—
M ąka pszenna Pastewna..........................................   32,—
Ospa pszenna ..........................................................   28,—
Ospa żytnia..............................................................  —
M ąka żytnia I...............................................................
M ąka żytnia II.................................................................... —

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno. —  Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
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SKŁAD M EBLI I TRUM IEN

I G . B A R T Ł S K I :- :  W ą b r z e ź n o
ul. Kolejowa 4.

Ogólny Związek 

P o d o f ic e r ó w R e z e r w y  
koło Wąbrzeźno

na  walnem  zebraniu  dnia 15 bm. uchwaliło: 
Koło Ogólnego Związku Podoficerów  
Rezerwy Rz. P. w  W ąbrzeźnie należące  
do Og. Zw. Pod. Kez. Rz. P. zawiązane 
dnia 30. 10. 28. r. nie odpowiada za 
żadne długi poprzedniego Koła 
Podoficerów Rezerwy z siedzibą 
w W ąbrzeźnie, które było kołem  Podoi. 
Rez. Z. Z., gdyż z kołem tem obecne 
koło niema nic wspólnego.

Z A R Z A D.
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Wielki sensacyjny amerykański 
dramat w dwóch serjach, 1 2  a k t.

I. serja

I

I
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II. serja

R A Z E M  2 4 A K T Y .
Wielkie filmy, które w następnym 
czasie wyświetlać będzie Kino 

„Dwór Wąbr- Ai“

S tu d e n t ż e b ra k
(Harry Liedtke)

S z a le ń c y
Wielki Polski film

H u ra g a n

M iie ś ć  i  Iz y  S z o p e n a

C b a ta W u ja T o m a

W im ltD lo R z e tz y p o jjo lite j P o k k ltl
W sprawie oskarżenia prywatnego 

oskarżyciela Hieronima Warszewskiego 
urzędnika bankowego w Toruniu przeciw­
ko oskarźon, Janowi Kopczyńskiemu wł. 
fabryki powozów w Wąbrzeźnie, o znie­
wagę, Sąd Ławniczy w Wąbrzeźnie na po­
siedzeniu w dniu 17 marca 1928 r,, odby­
tem przy udziale: Przewodniczącego Na­
czelnika Sądu Powiatowego Paszkiewicza, 
ławników Kornaszewskiego i Paszotty, se­
kretarza: podsekretarza Kurzętkowskiego 
orzekł:

! Oskarżonego Jana Kopczyńskiego uzna- 
je się winnym występku z § 186 u. k. i za­
sądza się go za to na grzywnę w kwocie 
20,— (dwadzieścia) złotych, a w razie nie­
ściągalności na karę więzienia licząc 5,— 
złotych za jeden dzień i na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego,

I Oskarżyciel może tenor wyroku w cią­
gu tygodnia od prawomocności ogłosić raz 
w Głosie Wąbrzeskim na koszt oskar­
żonego,

(—) Paszkiewicz, (—) Kurzętkowski.

O  b w ie  s z c z e n ię

Właścicielom gruntów lub ich zastęp­
com i dzierżawcom przypominam treść 
miejscowego rozporządzenia policyjnego 
z dnia 16 maja 1891 § 22 i 23, które na­
kłada obowiązek czyszczenia chodników 
z śniegu i lodu, podczas mrozów posypy­
wania chodników piaskiem wedle potrze­
by, oraz czyszczenia ścieków (rynsztoków) 
z lodu i śniegu tak, aby w razie odwilży 
wody odpływ miały.

Winni niezastosowania się do wyżej 
wzmiankowanego rozporządzenia, karani 

ibędą grzywną do 9 złotych lub odpowie- 
Idnią karą aresztu, a oprócz tego wykona 
się czynności czyszczenia przez najętych 
robotników na koszt właściciela, dzier­
żawcy lub ich zastępcy.

(—) Schwarz, burmistrz.

$ i.
W czasie przed i po świętach Bożego 

Narodzenia aż do końca karnawału nie 
wolno dzieciom i osobom starszym bądź 
to w przebraniach gwiazdora, króla He­
roda, zwierząt, ze żłóbkiem czyli szopką 
itp. chodzić po ulicach, względnie do do­
mów mieszkalnych i restauracyj bez po­
przedniego zezwolenia Miejskiego Urzędu 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego, 

§2.
W noc Sylwestrową (noworoczną) nie 

wolno dzieciom i osobom starszym groma­
dzić się na placach i ulicach miasta, nie 
wolno wszcząć jakiegokolwiekbadź hała­
sowania, strzelania bronią palną, rakietami 
itp,, a wreszcie nie wolno wywoływać ja- 
kiegokolwiekbądź nadużycia, mającego 
związek ze zakłóceniem spokoju nocnego i 
bezpieczeństwa publicznego.

§3.
Winni niezastosowania się do powyż­

szego rozporządzenia karani będą grzy­
wną do 30,— zł względnie odpowiednią 
karą aresztu, o ile nie będą zastosowane 
surowsze kary,

§4.
Rozp, niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia,

(—) Schwarz, burmistrz.

O d b io rn ik i ra d jo w e  
nagrodź, na wystawie radjowej w?o- 
zoaniu 1927 r. dużym srebrnym meda­
lem, 1-7lamp .wykonane z najlepszych 
części, pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych fachowców, z głośną i czystą 
audycją, to szczyt doskonałości, przy 
cenach niezwykle niskich. Głośniki, 
słuchawki, akumulatory, baterje ano­
dowe, lampy katodowe oraz wszyst­
kie części do budowy aparatów wwiel- 
— kim wyborze stale na składzie. —

R W o itfc M , W ą b rz e ź n o
Wytwórnia aparatów radiowych

OGŁASZAJCIE SIĘ
v  G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM

B o z p o n a d z e n ie p o lic y jn e
Na zasadzie ustawy o zarządzie poli­

cyjnym z dnia 11 marca 1850 r. (zbiór praw 
str. 265) oraz ustawy o ogólnym zarządzie 
kraju § 132 z dnia 30 lipca 1883 r, (zbiór 
praw str, 195) zarządzam na obwód mia­
sta Wąbrzeźna co następuje:

IfflIW
(s ta re g a z e ty )  

sprzedaje na funty

G lo s l^ lirz e s k i

a a

H n iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiim iiiiim iiim iii

H O T E L P O D „ B IA Ł Y M  O O "

W  s o b o tę  2 2  i n ie d z ie lę  2 3 b m . o  g o d z . 4 I 6 . Film czyni imponują- 

P IE R W S Z Y  F IL M  P A P IE S K I  p t. “ ’r?żen eukazując 
niesłabnącą po dziś

W A T Y K A N  d Iie ń^ " to w ' ■  ■  ■  > • * ■  w niedzielę 23 bm.

O O  M R O K O W  K A T A K U M B W A T Y K A N

D O C U D Ó W  W A T Y K A N U ) 1 seans dlaipozamiel- 
scow, o g. 12.15 w poł. 

w  io -c lu  w ie lk ic h  c z ę ś c ia c h  2 0 p ro c , n a  c e le tu t. Ik o ś c iO ła ,

7

i

KUPONY
na suknie i płaszcze 

damskie

Wszystkim moim by­
łym gogeiom 1 rryla 
ciołom przypominam, 
że mam dla ni h ka­
żdego ezasu do dyspo­
zycji nowokryte auto 

marki

Pasażerowie zabezpie 
żeni s ą od wypadku.

Życząc wszystkim

983

oozostaję z wysokim 
porażaniem

J a n  N a d o ln y
Wąbrzeźno

ul. Kolejowa Tel. 61

i
S a n ie  

ro b o c z e  
sprzeda 

J . K o p c zy ń s k i 

M ę s k ie  ta tro  
na sprzedaż. Wiadom. 
w adm. Gł. Wąbrz sk.

O s trz e ż e n ie .
Oświadczam niniej- 
szem, że za długi 
m^go męża K a z i­
m ie rz a  G ra b o w ­
s k ie g o  n ie  o d -  

p o  w ia d a m .
Szklarstwo prowa- 
dzęnadalna moje na­

zwisko 
A . G ra b o w s k a

W  s o b o tę  2 2 I n ie d z ie lę  2 3  b m . o  g . 8  w le c z . 

W ie lk i p rz e d ś w ią te c z n y  p o d w ó jn y  p ro g ra m  

Wyświetlany zostanie film p. t.

Tancerz za pieniądze
•  iiia iiiin a fliB in in n a n ia iia iia

z słynnym i niezrównanym artystą filmowym 

R O D  L A  R O C Q U E

a b

oraz wstrząsające arcy­
dzieło filmowe w 10 akt.

1 G D Y S Ę B 0 8 I t lE M H O  
Wed mg noweli F. Leite 
W roli vłówn. Jamelton 
P o n a d to n a d p ro g ra m  k o m e d ja o ra z  

n a jn o w s z y  ty g o d n ik P a ra m o u n tu .
K a s t, p ro g ra m L u k re c ja  B o r- 

g ja  i U ś m ie c h  lo s u .

U/

KUPONY
^ na ubrania 1 palta9 

męskie
!2

I TRYKOTAŻ!

S p rz e d a ż G w ia z d k o w a 1
ee 
©©

P łó tn a i s to ło w iz n a , in le ty , d y w a n y , c h o d n ik i, f ira n y , lin o le u m

P ro s im y -  o b e jrz e ć  fn a s z e  w y s ta w y I

Najlepszy, praktyczny i tani prezent gwiazdkowy znajdzie każdy w firmie

Hurtownia CZESŁAW BVZA, Toruń

.i



sprzedaż  gw iazdkow a!
.... W ierny sw ym zasadom: ..................................................

D obry tow ar, ceny m skie i -----------------------------------------  W ielk i obrót, m ały  zyski

S przedaję od dzis iaj po cenach dotąd niebyw ałych na podark i gw iazdkow e

M aterja ły baw ełn iane na  
bluzki I suknie

M aterja ły baw ełn . w  kraty  
W arpy na suknie dom ow e  
S zew io t półw ełn iany Ś liczne  

ko lory

od  
od  
od

od I
P opellny w ełna  

B archany na bluzki 
Zefiry na bluzki i koszule  
Flanelk l na bluzki I suknie  
B archany na koszu le  
P łótne na fartuchy

od  
od  
od  
od  
od  
od

3,70  
1,25  
1,35  
1,25  
1,10  
1,20

P łó tna na poZdele i bie lizną  od
„  140 cm . szer. od

R ęczn iki z m etra  od
C ajg l na ubranka  od
In lety na w sypy pod gw aran ­

cją nie przepuszcz. pierza  od

1.10  
2,70  
0,80
1,80

2,50

— ^K ożuchy dam skie i m eskie=—  
oraz rozm aite skóry w  w ielk im  w yborze  

D am skie płaszcze teraz specja ln ie tan io
U brania  kol. od

U lstry  od

P alto ty  od

S podnie  kam garnow e w  paski od

„  kortow e  w  buty  od

24,00

30,00

35,00

9,50

14,00

K raw aty do w iązan ia  

D yplom atk i ładne w zory  

S zelk i

K oszu le w lerzchne  

P araso le

od  

od  

od  

od  

od

1,25  

0,75  

1,50  

7,00  

7,00

K oszu le z ciep łą podszew ką  

K alesony z ciep łą podszew ką  

M ajtk i dam skie trykotow e  

U branka dla dziec i 

R ękaw iczki

O d  

od  

od  

od

od 1,90

5,50

6,00

2.75

M aterje  na ubran ia , paltoty  i ulstry  w  w ielkim  w yborze po  specja ln ie  niskich  cenach

| „BAZAR” St. Chwiatkowski
Telefon 85. W Ą B R ZE ŹN O -(P om orze)

|j| C eny sta łe  I D o  gw iazdki nie  udzie lam  żadnego  kredy  tu l C eny sta łe  l
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K. Głowacki, Wąbrzeźno
poleca

Pińlyiiiii! podiilii gwiazlkswł iat:
Perfumy, wody kolońskie, mydła lecznicze 
i toaletowe, kosmetyki, szczotki do zębów, 
włosów i rąk, grzebienie, lusterka, manikiry 

i wszelkie artykuły toaletowe.
Wielki wybór świec choinkowych, 

domowych i kościelnych.

Wszystkie korzenie i nzyliory do pieczenia.

KUPUJ SWOJE U SWOICH W SWOJEM' 
MIEŚCIE.

Wielka 

wti Bwiaidkowa 
oprócz już moich niskich cen 

udzielam jeszcze 

10°|o rabatu  
na w siystk ie artyku ły

Polecam dotychczas w niebywale wiel­
kim wyborze 

piatag poffl jwiazdliowe
Najnowszą biżuterię złotą, srebrną i Double 
zegark i dam skie , m ęskie od naj­
tańszych do najwikwintniejszych F 
w zlocie w srebrze i Double zega ­

ry stojące, regu latory , budzik i, 
w różnych cenach

Zastaw ystołow esrebrne  i alpako- L 
w e, kryszta ły  I artykuły  optyczne  

Największy skład zegarmistrzowski 
srebrno-złotniczy na miejscu

Fr. B iały  
W ąbrzeźno  —  ul. Kolejowa 79 

1 " "u ... —ir—ir———n----- ia

Poszukuje się zaraz

starszej

w drug ie św ięto  B ożego N arodzen ia  26 bm . 

urządza
O chotn icza S traż O gniow a w  C zystochiebin

W IE LK Ą  ZA B A W Ę
z dotąd niebywałym programem. Jako atrakcja 
występy atlety łamacza króla żelaza Bolesława 
Zielińskiego, który zademonstruje swą olbrzymią 

siłą między życiem a śmiercią 

500 zło tych daje
siłacz nagrody za wykonanie tegoż co on 
Zatem inne różne niespodzianki i atrakcje. Na 

zakończenie

ZA B A W A TA N E C ZN A
Początek o godzinie 6 wieczorem w lokalu p. 

Marasińskiego.
O liczny udział prosi

Zarząd .

Sdad kolonialny 
i restauracja poszuku-

Na karnawał

I
 Moją niedawno odrestaurowaną

salą  

oddają do dyspozycji 

towarzystw do przedstawień 

oraz zabaw.

Orkiestra „Del Rio” również 
do dyspozycji.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje

je zaraz lub później . #

U czn ia  dziew w y fly
“■ ■ ■ ■ najchętniej z wioski, któ-

uczciwego z dobrem 
wychowaniem.

Zglosz. z własnoręcznie 
napisanym życiorysem 
do Głosu Wąbrzeskiego

ra umie także gotować.

KARASZEWSKA 
skład bławatów

Rynek 5

Fr. Szymański
Hotel pod „Białym Orłem*.

P opieraj przem ysł polski


